PROTOKÓŁ NR XXXIII/2013


XXXIII sesji Rady Miasta Bolesławiec odbytej w dniu 23 stycznia
2013 r. w Sali Rajców Ratusza – Rynek 41, II p., pod przewodnictwem radnego Józefa Pokładka – Przewodniczącego Rady Miasta.


Sesję rozpoczęto o godz. 9.00
Sesję zakończono o godz. 14.00

 
Ustawowy skład Rady – 21 radnych.

Obecnych wg listy obecności było 21 radnych.


Ponadto w sesji udział wzięli:
			
1. Piotr Roman				- Prezydent Miasta
2. Iwona Mandżuk-Dudek			- I Z-ca Prezydenta Miasta
3. Kornel Filipowicz				- II Z-ca Prezydenta Miasta
4. Mirosława Mitek				- Skarbnik Miasta
5. Jerzy Zieliński				- Sekretarz Miasta
6. Krystyna Miadziołko			- Radca Prawny Urzędu Miasta
7. Przedstawiciele kadry kierowniczej Urzędu Miasta, jednostek  organizacyjnych Gminy Miejskiej oraz goście XXXIII sesji
8.  Media - prasa, radio, telewizja

(Listy obecności radnych oraz gości stanowią załączniki nr 1 i nr 2)

Przed rozpoczęciem sesji Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek wspomniał wczorajsze obchody 150 – rocznicy Powstania Styczniowego, jakie przygotowała młodzież Gimnazjum Samorządowego Nr 2. W imieniu własnym oraz Rady Miasta Bolesławiec podziękował młodym ludziom, ich wychowawcom i dyrekcji Gimnazjum za piękną lekcję patriotyzmu. 
	
Następnie Przewodniczący Rady Miasta powitał szczególnego Gościa – Panią Helenę Kowal. Założycielka i prowadząca Towarzystwo Społeczne „Klub Ciekawych Świata” oraz Koło Miłośników Opery i Teatru w Bolesławcu została wyróżniona przez Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego odznaką honorową „Zasłużony dla Kultury Polskiej”, którą wręczył Pani Helenie Kowal Prezydent Miasta Piotr Roman. 
Przebieg sesji:


Obecnych 20 radnych. Nieobecny radny Zdzisław Abramowicz.



Ad 2. Zapoznanie Rady z porządkiem obrad XXXIII sesji.    

Ustalony porządek obrad XXXIII sesji radni otrzymali 
w zawiadomieniach, w terminie statutowym.

Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada Miasta przyjęła porządek obrad XXXIII sesji w następującym brzmieniu:
1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.
1. Zapoznanie Rady z porządkiem obrad XXXIII sesji.
1. Przyjęcie protokołów XXXI sesji Rady Miasta odbytej w dniu 19 grudnia 2012 r. oraz XXXII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 28 grudnia 2012 r.
1. Sprawozdanie z wykonania uchwał Rady Miasta Bolesławiec podjętych 
w 2012 r. 
1. Informacje:
4. 5.1. Prezydenta Miasta o ważniejszych działaniach podjętych w okresie  międzysesyjnym.
4. 5.2.	Przewodniczącego Rady Miasta o ważniejszych działaniach podjętych w okresie międzysesyjnym.
6. Projekty uchwał Rady Miasta:
6.1.	w sprawie wyboru metody ustalenia opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi oraz ustalenia wysokości tej opłaty i ustalenia stawki za pojemniki na terenie miasta Bolesławiec,
6.2. w sprawie ustalenia wzoru deklaracji o wysokości opłat za gospodarowanie odpadami komunalnymi składanej przez właściciela nieruchomości,
6.3. w sprawie udzielenia dotacji na prace konserwatorskie przy zabytku wpisanym do rejestru zabytków,
6.4. w sprawie usług opiekuńczych i specjalistycznych usług opiekuńczych,
6.5. w sprawie powołania członków Rady Muzeum działającej przy Muzeum Ceramiki w Bolesławcu,
6.6. w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Miejskiej Bolesławiec,
6.7. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2013 r.,
6.8. w sprawie wyrażenia zgody przez Radę Miasta Bolesławiec na rozwiązanie stosunku pracy z Radnym Andrzejem Czeczutką pracownikiem Zakładów Ceramicznych „Bolesławiec”, Sp. z o.o. w Bolesławcu.
7. Stan realizacji projektów dofinansowanych ze środków pomocowych.
7.1. „Rewitalizacja Społeczna – wykorzystaj szansę.”
8. Interpelacje, zapytania i wnioski radnych.
9. Sprawy organizacyjne:
9.1. Informacje bieżące dla Rady Miasta.
10. Odpowiedzi na interpelacje, zapytania i wnioski radnych. 


Ad 3. Przyjęcie protokołów XXXI sesji Rady Miasta odbytej 
w dniu 19 grudnia 2012 r. oraz XXXII sesji Rady Miasta odbytej 
w dniu 28 grudnia 2012 r.

Zgodnie ze Statutem Miasta Bolesławiec protokoły z XXXI sesji Rady Miasta odbytej w dniu 19 grudnia 2012 r. oraz XXXII sesji Rady Miasta odbytej w dniu 28 grudnia 2012 r. były wyłożone  do wglądu w Referacie Organów Gminy Miejskiej – oraz w czasie obecnej sesji.

Protokoły zostały przyjęte bez zmian i poprawek. 

Ad 4. Sprawozdanie z wykonania uchwał Rady Miasta Bolesławiec podjętych w 2012 r. 


Pisemne sprawozdanie na w/w temat radni otrzymali przed sesją,                      w terminie statutowym.

W/w sprawozdanie Rada Miasta przyjęła jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, do akceptującej wiadomości. 
 
SPRAWOZDANIE – zał. nr 3


Ad 5. Informacje:

5.1. Prezydenta Miasta o ważniejszych działaniach podjętych w okresie międzysesyjnym. 
  
Na wstępie Prezydent Miasta Piotr Roman poinformował, że otrzymał podziękowania od Międzyszkolnego Klubu Sportowego „Boleslavia” za pomoc i wsparcie młodzieży Ziemi Bolesławieckiej w dążeniu do mistrzostwa sportowego oraz podziękowania od Państwowej Szkoły Muzycznej 
w Bolesławcu za wspieranie młodego pokolenia w muzycznej drodze do gwiazd w 2012 r.

Następnie Prezydent Miasta Piotr Roman przedstawił informację 
o ważniejszych działaniach podjętych w okresie międzysesyjnym.

                 INFORMACJA – zał. nr 4 
 

Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada w/w informację przyjęła do akceptującej wiadomości. 


5.2. Przewodniczącego Rady Miasta o ważniejszych działaniach podjętych                     w okresie międzysesyjnym. 

Informację przedstawił Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek, który poinformował, że:
- 3 stycznia br. uczestniczył w spotkaniu noworocznym z NSZZ „Solidarność”,
- 6 stycznia br. uczestniczył w Orszaku Trzech Króli,
- 16 stycznia br. uczestniczył w spotkaniu z Policją, w trakcie którego miała miejsce odprawa kadry oraz przedstawiono sprawozdanie z działalności Policji w 2012 r.,
- 22 stycznia br. odbyło się wspólne posiedzenie Komisji stałych Rady Miasta, na którym zaopiniowały skierowane na dzisiejszą sesję projekty uchwał,
- w okresie międzysesyjnym podczas dyżurów przyjmował interesantów.

Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada w/w informację przyjęła do akceptującej wiadomości. 



Ad 6. Projekty uchwał Rady Miasta:
6.1.	w sprawie wyboru metody ustalenia opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi oraz ustalenia wysokości tej opłaty i ustalenia stawki za pojemniki na terenie miasta Bolesławiec,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.
               
Rada Miasta, na wniosek radnego Piotra Hetela, jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały.   
Radny Jarosław Kowalski zapytał, czy ktoś posiada informacje dotyczące prac w parlamencie nad gospodarką odpadami. Radny usłyszał, że jest nieformalna grupa posłów z różnych opcji politycznych, która chce uratować mienie komunalne i nie chce dopuścić do zawłaszczenia przez firmy zachodnie naszego rynku. 

Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek wyjaśnił, że Sejm obraduje dzisiaj i jeżeli będą podstawy prawne do zmiany uchwały z korzyścią dla mieszkańców, to zostanie to zrobione. 
                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                     
Rada Miasta  większością głosów, tj. 17 głosami „za”, przy 3 głosach „wstrzymujących się”, podjęła uchwałę w sprawie wyboru metody ustalenia opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi oraz ustalenia wysokości tej opłaty i ustalenia stawki za pojemniki na terenie miasta Bolesławiec.


 Uchwała Nr XXXIII/276/2013 – zał. nr 5 


Prezydent Miasta Piotr Roman zapytał radnych PO, czy posiadają jakieś informacje, skoro wstrzymali się od głosowania, a jeżeli tak, to niech się nimi podzielą. Prezydent poprosił także, aby radni PO uzasadnili swój sposób głosowania, ponieważ to właśnie PO wprowadziła tę ustawę.

Radny Mirosław Sakowski – Przewodniczący Klubu Radnych PO  poinformował, że radni nie mają obowiązku tłumaczyć się ze sposobu głosowania i czekają na to, co wydarzy się w Sejmie.

Wobec powyższego Prezydent Miasta Piotr Roman zauważył, że radni mają takowy obowiązek wobec swoich wyborców, tym bardziej, że reprezentują partię, która wprowadziła „koszmar” związany z gospodarką odpadami.

Radny Jarosław Kowalski przytoczył artykuł z „Rzeczypospolitej”, 
w którym to Michał Dąbrowski twierdzi, że gminne spółki to powód do monopolu. Zdaniem radnego nie ma dzisiaj firm zachodnich w takich miastach jak Legnica, Jelenia Góra czy Bolesławiec, dlatego że wcale nie byłyby tańsze. Firmy te chcą zdobyć rynek cenami dumpingowymi, a za dwa, trzy lata podniosą ceny dwa razy. Radny wyraził zdziwienie, że rząd idzie w kierunku stowarzyszenia „PIGO” (Polska Izba Gospodarki Odpadami). Jest to nazwa zawłaszczona, ponieważ nie ma w niej polskich firm. Są firmy zachodnie: „Remondis”, „Sita”, „Veolia”. Polski rząd popiera działania tych firm, polegające na wejściu w trybie przetargowym na polski rynek i zlikwidowaniu cenami dumpingowymi co najmniej 1000 firm w Polsce. Do zdobycia jest 8,5 mld zł. Warto podkreślić, że pojemniki produkują firmy niemieckie i francuskie, a odpady odbierają samochody firm zachodnich. Firmy te dążą do tego, aby uratować miejsca pracy na zachodzie i wyciągnąć pieniądze od Polaków. 

Radny Piotr Hetel wyraził opinię, że należy zadbać o naszych mieszkańców, a wielką politykę pozostawić tym, którzy są na zewnątrz. Dodał, że SLD także złożyło wniosek do Trybunału Konstytucyjnego.

Prezydent Miasta Piotr Roman poinformował, że bardzo popiera ruchy SLD jeśli chodzi o ostatnie propozycje w Sejmie, jak i wniosek do Trybunału Konstytucyjnego. Prezydent dodał, że gdyby wniosek ten poparły inne partie 
i uzyskałby on większość, to zgodnie z prawem europejskim byłaby szansa na uratowanie kilku tysięcy firm w Polsce. SLD tylko w części PiS-u znalazł partnera. 

Radny Piotr Hetel oświadczył, że rzeczywiście jest tak, że PiS popiera część ustaw, które zgłasza SLD. 


6.2. w sprawie ustalenia wzoru deklaracji o wysokości opłat za gospodarowanie odpadami komunalnymi składanej przez właściciela nieruchomości,


Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta, na wniosek radnego Piotra Hetela, jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały.   


W dyskusji udział wzięli:

Radny Eugeniusz Jabłoński odniósł się do terminu składania deklaracji. Zauważył, że termin do 31 marca jest zbyt krótki i zaproponował jego przedłużenie do 31 maja. Zdaniem radnego nierealnym jest, aby w tak krótkim czasie wymóc na wszystkich właścicielach nieruchomości złożenie deklaracji. 

Do powyższego ustosunkowała się Naczelniczka Wydziału Komunalnego Grażyna Strzyżewska, która zaproponowała pozostawienie daty 31 marca. Dodała, że uruchomiony zostanie punkt informacyjny, a pracownicy Urzędu Miasta będą pomagali mieszkańcom wypełniać deklaracje. W ustawie jest zapis, że jeżeli zajdzie jakaś zmiana w nieruchomości, to obowiązkiem właściciela nieruchomości jest złożenie deklaracji w ciągu 14 dni od zajścia zmiany. 

Radny Wojciech Kasprzyk zapytał, co będzie w przypadku, kiedy dana osoba nie otrzyma we właściwym terminie deklaracji do wypełnienia. 

Naczelniczka Wydziału Komunalnego Grażyna Strzyżewska poinformowała, że jeżeli nie wpłynie deklaracja od osoby, do której wysłano deklarację, to w takim przypadku zostanie wydana decyzja administracyjna naliczająca wysokość opłaty. Kończąc, Naczelniczka dodała, że od 1 lipca br. system ten musi zostać wprowadzony w życie. 
                                                                                                                                                                          
Rada Miasta większością głosów, tj. 19 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym się”, podjęła uchwałę w sprawie ustalenia wzoru deklaracji 
o wysokości opłat za gospodarowanie odpadami komunalnymi składanej przez właściciela nieruchomości.  
      	   
       Uchwała Nr XXXIII/277/2013 – zał. nr 6


6.3. w sprawie udzielenia dotacji na prace konserwatorskie przy zabytku wpisanym do rejestru zabytków,
 

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.

Projekt uchwały zreferował Naczelnik Wydziału Mienia i Gospodarki Przestrzennej Jan Kisiliczyk.  

Rada Miasta większością głosów, tj. 16 głosami „za”, przy 4 głosach „wstrzymujących się”, podjęła uchwałę w sprawie udzielenia dotacji na prace konserwatorskie przy zabytku wpisanym do rejestru zabytków.


        	 					 Uchwała Nr XXXIII/278 /2013– zał. nr 7


6.4. w sprawie usług opiekuńczych i specjalistycznych usług opiekuńczych,


Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta, na wniosek radnej Janiny Urszuli Piestrak-Babijczuk,  jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały.

	Rada Miasta jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie usług opiekuńczych i specjalistycznych usług opiekuńczych.

    	 
Uchwała Nr XXXIII/279/2013 – zał. nr 8  


6.5. w sprawie powołania członków Rady Muzeum działającej przy Muzeum Ceramiki w Bolesławcu,


Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta, na wniosek radnego Arkadiusza Krzemińskiego, jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały i zapoznać się tylko z nazwiskami kandydatów na członków Rady Muzeum. 

W związku z powyższym Dyrektor Muzeum Ceramiki w Bolesławcu Anna Bober-Tubaj przedstawiła nazwiska kandydatów na członków Rady Muzeum  działającej przy Muzeum Ceramiki w Bolesławcu.

Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek poinformował, że w celu przeprowadzenia tajnego głosowania związanego z wyborem członków Rady Muzeum należy powołać z grona Rady Miasta Komisję Skrutacyjną. Przewodniczący Rady Miasta zaproponował skład 3-osobowy, prosząc 
o zgłaszanie kandydatów na członków Komisji Skrutacyjnej.

Na członków Komisji Skrutacyjnej zgłoszono radnych:
1. Alojzego Skórę (zgłoszony przez radnego Jarosława Kowalskiego),
2. Stanisława Andrusieczko (zgłoszony przez radnego Piotra Hetela),
3. Pawła Śliwko (zgłoszony przez radnego Wojciecha Kasprzyka).

W/w radni wyrazili zgodę na kandydowanie.

Lista kandydatów na członków Komisji Skrutacyjnej została zamknięta. 

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, powołała Komisję Skrutacyjną w zaproponowanym wyżej składzie.
Przewodniczący Rady Miasta poinformował, że Przewodniczącego Komisji Skrutacyjnej wyłania Komisja spośród swojego składu.

W dalszej części sesji Przewodniczący Rady Miasta zaproponował Radzie Miasta następujący sposób głosowania tajnego na członków Rady Muzeum:

1. Radni głosują za pomocą kart ostemplowanych pieczęcią Rady Miasta. Na kartach umieszczone będą w porządku alfabetycznym nazwiska kandydatów na członków Rady Muzeum. 
2. Głosować można stawiając znak „x” w kratkach z prawej strony, obok nazwisk nie więcej niż 6 kandydatów – co wskazuje na poparcie ich kandydatur na członka Rady Muzeum.
3. Głos będzie nieważny, jeżeli na karcie do głosowania postawimy znak „x” przy nazwiskach więcej niż 6 kandydatów lub nie postawimy znaku „x” przy żadnym z nazwisk kandydatów.
4. Wybrani zostają ci kandydaci, którzy uzyskają kolejno największą ilość ważnie oddanych głosów. 

Rada Miasta przyjęła proponowany sposób głosowania. 

Przewodniczący Rady Miasta zarządził 20 minut przerwy, w trakcie której Komisja Skrutacyjna przystąpiła do pracy. 

Wznawiając obrady, Przewodniczący Rady Miasta ponownie stwierdził wymagane quorum oraz poinformował, że Komisja Skrutacyjna dokonała ostemplowania 20 kart do głosowania, a na swojego Przewodniczącego wybrała radnego Alojzego Skórę. 

Następnie Komisja Skrutacyjna przeprowadziła tajne głosowanie 
i przystąpiła do ustalenia wyników głosowania. 

Na czas ustalania wyników głosowania Przewodniczący Rady Miasta zarządził 20 minut przerwy w obradach sesji.


O godz. 10.50 na sesję przyszedł radny Zdzisław Abramowicz.
Obecnych 21 radnych.


Po powrocie Komisji Skrutacyjnej na salę obrad, Przewodniczący Rady Miasta wznowił obrady, udzielając głosu Przewodniczącemu Komisji Skrutacyjnej – radnemu Alojzemu Skórze.

Przewodniczący Komisji Skrutacyjnej – radny Alojzy Skóra, odczytał protokół Komisji Skrutacyjnej z przeprowadzonych wyborów na członków Rady Muzeum. Ogłaszając wyniki, stwierdził, iż w wyniku tajnego głosowania kandydaci otrzymali następującą ilość ważnych głosów:
- Zdzisław Abramowicz – 19,
- Barbara Banaś – 15,
- Janina Bany-Kozłowska – 18,
- Krystyna Cybińska – 6,
- Stanisław Firszt – 19, 
- Jolanta Sozańska – 3,
- Jan Leon Stasiak – 17,
- Grzegorz Strauchold – 18.

Największą ilością ważnie oddanych głosów na członków Rady Muzeum wybrani zostali kolejno według ilości oddanych głosów:
- Zdzisław Abramowicz,
- Stanisław Firszt,
- Janina Bany-Kozłowska,
- Grzegorz Strauchold,
- Jan Leon Stasiak,
- Barbara Banaś.

       PROTOKÓŁ GŁOSOWANIA TAJNEGO – zał. nr 9


Radny Zdzisław Abramowicz podziękował radnym za oddane na niego głosy.

Następnie Przewodniczący Rady Miasta poddał pod głosowanie projekt uchwały wraz z nazwiskami wybranych członków Rady Muzeum.

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 21 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie powołania członków Rady Muzeum działającej przy Muzeum Ceramiki 
w Bolesławcu.

        Uchwała Nr XXXIII/280/2013 – zał. nr 10  


6.6. w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Miejskiej Bolesławiec,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 
Rada Miasta, na wniosek radnego Piotra Hetela, jednogłośnie, tj. 21 głosami „za”, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały.   

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 21 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Miejskiej Bolesławiec.

       				    
         Uchwała Nr XXXIII/281/2013 – zał. nr 11   


6.7. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2013 r.,


Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta, na wniosek radnej Janiny Piestrak-Babijczuk, jednogłośnie, tj. 21 głosami „za”, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały.   

Radny Leszek Chudzik poprosił o wyjaśnienie kwestii spłaty pożyczki zaciągniętej przez MZK w kwocie 200 tys. zł.

Skarbnik Miasta Mirosława Mitek wyjaśniła, że w grudniu 2012 r. Rada Miasta przesunęła termin spłaty pożyczki w kwocie 200 tys. zł. Nie są to więc pieniądze zabierane MZK. Spółka otrzyma zwrot VAT-u i środków z funduszy unijnych.  

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 21 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie zmian w budżecie miasta na 2013 r.


         Uchwała Nr XXXIII/282/2013 – zał. nr 12  


6.8. w sprawie wyrażenia zgody przez Radę Miasta Bolesławiec na rozwiązanie stosunku pracy z Radnym Andrzejem Czeczutką pracownikiem Zakładów Ceramicznych „Bolesławiec”, Sp. z o.o. 
w Bolesławcu.


Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.  

Rada Miasta, na wniosek radnej Janiny Piestrak-Babijczuk, jednogłośnie, tj. 21 głosami „za”, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały.   

Radny Andrzej Czeczutka poprosił Radę Miasta o podjęcie przedmiotowej uchwały.

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 21 głosami „za”, podjęła uchwałę w sprawie wyrażenia zgody przez Radę Miasta Bolesławiec na rozwiązanie stosunku pracy z Radnym Andrzejem Czeczutką pracownikiem Zakładów Ceramicznych „Bolesławiec”, Sp. z o.o. w Bolesławcu.


    Uchwała Nr XXXIII/283/2013 – zał. nr 13  


Ad 7. Stan realizacji projektów dofinansowanych ze środków pomocowych.

Informację na powyższy temat radni otrzymali w terminie statutowym. 

Powyższą informację przedstawił Naczelnik Wydziału Rozwoju 
i Promocji Miasta Tomasz Gabrysiak przy pomocy pokazu multimedialnego.

      
       informacja – zał. nr 14
 

Radny Zdzisław Abramowicz zapytał, czy w ramach prac wykonywanych na cmentarzu wojennym ujęta jest renowacja bramy wjazdowej i znajdujących się tam figur. Dodał, że w przeszłości uczestniczył w odbiorze remontu cmentarza wojennego żołnierzy sowieckich przy ul. Willowej, który, zdaniem radnego, został wykonany niezbyt precyzyjnie.  

Prezydent Miasta Piotr Roman wyjaśnił, że cmentarz przy ul. Willowej remontowany był w całości za pieniądze Federacji Rosyjskiej. Było kilka niedociągnięć, szczególnie jeśli chodzi o wykonanie tablic, które zostały nieprawidłowo przymocowane i dziś stają się łupem kolekcjonerów. Jeśli chodzi natomiast o cmentarz przy ul. II Armii Wojska Polskiego, to zakres prac był ustalony jeszcze ze śp. Andrzejem Przewoźnikiem. Chodzi przede wszystkim 
o wyburzenie zniszczonego pomnika. Prezydent Miasta zgodził się z radnym Zdzisławem Abramowiczem, że jeszcze wiele elementów cmentarza wymaga naprawy. Brak ogrodzenia w tylnej części cmentarza powoduje, że jest on często odwiedzany przez osoby spożywające alkohol, które w dużej mierze dewastują cmentarz. W pierwszej kolejności należy zająć się wyburzeniem pomnika, ponieważ to jest temat poruszany od wielu lat. Trzeba było uzyskać zgodę Rady Pamięci i Federacji Rosyjskiej. Konsul i Ambasador byli na tym cmentarzu 
i stwierdzili, że pomnik ten nie ma żadnej wartości historycznej. Prezydent stwierdził, że po wyburzeniu pomnika i wykonaniu ogrodzenia rozważane będą remonty kolejnych elementów cmentarza, ale na to potrzeba pieniędzy. Przypomniał, że na utrzymanie tych cmentarzy Miasto otrzymuje bardzo małe kwoty, do których trzeba dopłacać. Gdyby nie działalność ZHP, to oba cmentarze wyglądałyby o wiele gorzej. Ostatnio w Bolesławcu cmentarze te wizytowała grupa młodzieży z Moskwy, która odnowiła nazwiska na grobach żołnierzy. 

W dalszej części obrad sesji głos zabrała Dyrektor BOK-MCC Ewa Lijewska-Małachowska, która przy pomocy pokazu multimedialnego zaprezentowała projekt „ARGINET”. 

                                                                               prezentacja – zał. nr 15


7.1. „Rewitalizacja Społeczna – wykorzystaj szansę.”

W tym punkcie obrad głos zabrali kolejno: Dyrektor MOPS Tadeusz Kupczak, Pani Marta Jarema – pracownik MOPS, Pani Agnieszka Kowalska – Stowarzyszenie „Koniec Milczenia”, Pan Łukasz Jaźwiec – TOP Bolesławiec, Pani Elżbieta Niemiec – przedstawicielka „Caritas” oraz Pani Marlena Zazula – prezes Stowarzyszenia Przeciw Przemocy „Razem”, którzy przy pomocy pokazu multimedialnego przedstawili program pilotażowy „Rewitalizacja Społeczna – wykorzystaj szansę.” 
 
        prezentacja – zał. nr 16



Prezydent Miasta Piotr Roman podziękował wszystkim zaangażowanym w realizację projektu. 

Radny Arkadiusz Krzemiński wyraził opinię, iż z jednej strony realizowana jest rewitalizacja społeczna oraz podejmowana jest walka z takimi patologiami, jak alkohol, narkotyki, chuligaństwo, przemoc w rodzinie, 
a z drugiej strony jest kwestia młodzieży uczestniczącej w tym projekcie. Zdaniem radnego brak jest oferty na zbliżające się ferie zimowe dla młodzieży w wieku 16-18 lat ze strony bolesławieckich instytucji sportu i kultury. Radny zauważył, że jest to grupa szczególnie podatna na zagrożenia. 
Prezydent Miasta Piotr Roman zauważył, że w tym punkcie obrad omawiana jest rewitalizacja społeczna, a nie oferta na ferie zimowe. Zdaniem Prezydenta kwestia ta nie ma żadnego związku z przedstawionym przed chwilą projektem. 

Radny Arkadiusz Krzemiński stwierdził, że rewitalizacja społeczna to produkt, który powstał ze względu na to, że trzeba leczyć zjawiska społeczne, takie jak patologie rodzinne. W związku z powyższym poprosił Dyrektor BOK-MCC o przedstawienie oferty na ferie zimowe dla młodzieży w wieku 16-18 lat. 

Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek zauważył, że w dniu wczorajszym, na wspólnym posiedzeniu Komisji stałych Rady Miasta, Dyrektor BOK-MCC przedstawiła ofertę na ferie zimowe, przygotowaną przez BOK-MCC.

Radny Arkadiusz Krzemiński poinformował, że z informacji przedstawionej na posiedzeniu Komisji dowiedział się, iż MOSiR nie przygotował oferty sportowej skierowanej do wspomnianej grupy wiekowej, 
a BOK-MCC ma jeden, dwa projekty.

Prezydent Miasta Piotr Roman zwrócił uwagę na fakt, że w mieście znajdują się także instytucje, które nie podlegają Prezydentowi Miasta, takie jak Młodzieżowy Dom Kultury czy szkoły średnie, które zajmują się edukacją młodzieży w wieku 16-18 lat. Ponadto Prezydent Miasta zauważył, że w tym punkcie obrad chciano podziękować osobom, które zaangażowały się 
w realizację projektu, a radny wykorzystał to do tego, aby udowodnić, że nie ma oferty na ferie dla młodzieży w wieku 16-18 lat. Zdaniem Prezydenta to nie 
w porządku w stosunku do tych osób.

Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek poinformował, że jeżeli jest taka potrzeba to do tematu oferty na ferie zimowe radni powrócą w punkcie „Sprawy różne.” 

Radny Zdzisław Abramowicz zapytał, czy znana jest skala zjawiska, jakim jest przemoc w rodzinie, w Bolesławcu. 

Odpowiedzi udzieliła Pani Agnieszka Kowalska ze Stowarzyszenia „Koniec Milczenia”, która poinformowała, że ilość osób zgłaszających się, zarówno do Stowarzyszenia Przeciw Przemocy „Razem”, jak i Stowarzyszenia „Koniec Milczenia”, przerosła ich możliwości. Jednak przyjęto zasadę, aby każdemu poświęcić chociaż kilka minut, udzielając odpowiednich informacji. Pani Agnieszka Kowalska dodała, że od początku 2013 r. już ok. 25 osób pytało o kontynuację terapii. Dalej odniosła się do kwestii poruszonej przez radnego Arkadiusza Krzemińskiego, informując, że skala nadużyć wśród dzieci 
i młodzieży jest bardzo duża. Należy zdawać sobie sprawę z tego, że często jest tak, że dzieci i młodzież nie zawsze są w stanie wyjść z domu i skorzystać 
z oferty sportowej, kulturalnej, nawet, gdy będzie ona bardzo duża. 
 
Prezydent Miasta Piotr Roman potwierdził, że obie kwestie są ze sobą związane, ale nie mają związku bezpośredniego. Są to kwestie głęboko tkwiące w rodzinach, często ukryte, dlatego dokładnie nie wiadomo, jaka jest skala tego zjawiska. Prezydent przypomniał, że obszar rewitalizowany to tylko część miasta, ale jest to najtrudniejszy obszar, gdzie jest największe nasilenie problemów społecznych (bezrobocie, alkoholizm, przemoc).  

Radny Mirosław Sakowski podziękował wszystkim zaangażowanym 
w realizację projektu „Rewitalizacja Społeczna – wykorzystaj szansę.” Ponadto wyraził zadowolenie z faktu, iż wiele projektów będzie kontynuowanych. 

Radny Alojzy Skóra poinformował, że uczestniczył w niektórych imprezach organizowanych w ramach omawianego projektu. Dodał, że były one bardzo miło przyjmowane przez mieszkańców. W związku z tym podziękował twórcom programu.

Zdanie poprzedników poparł radny Jarosław Kowalski, przyłączając się do podziękowań.  


Ad 8. Interpelacje, zapytania i wnioski radnych. 

Przewodniczący Rady Miasta przypomniał, że zgodnie z § 40 Statutu Miasta Bolesławiec – interpelacje, wnioski i zapytania są kierowane do Prezydenta Miasta lub Przewodniczącego Rady. Interpelacja powinna zawierać krótkie przedstawienie stanu faktycznego, będącego jej przedmiotem oraz wynikające zeń pytania. Interpelacje składa się w formie pisemnej na ręce Przewodniczącego Rady, który niezwłocznie przekazuje interpelacje adresatowi. 
Odpowiedź na interpelację, zapytanie lub wniosek udzielana jest na sesji                              w końcowej części obrad. W razie niemożności udzielenia odpowiedzi na sesji, winna być ona udzielona pisemnie w terminie 30 dni od dnia sesji.


8.1. radny Paweł Śliwko  
8.1.1. Narożny budynek (własność prywatna, sklep obuwniczy „CCC”), zlokalizowany na skrzyżowaniu ulic B. Prusa i Karpeckiej – dysponuje od strony siedziby „Solidarności” niezabezpieczonym, a więc wyjątkowo niebezpiecznym zejściem po schodach do piwnicy. Mur oporowy stanowi złudne zabezpieczenie, a śliskie, zasypane śniegiem schody bez żadnej bramki (zwykle zaśmiecone) mogą spowodować wypadek przechodzących tędy osób, zwłaszcza śpieszących do szkoły dzieci. Z opowieści sąsiadów wynika, że ofiarami poślizgów i potknięć bywają z reguły mężczyźni pod wpływem alkoholu. Proszę o wykorzystanie urzędowych środków perswazji do skutecznego zabezpieczenia przez właściciela ochronną siatką i metalowymi drzwiczkami zejścia do niebezpiecznego podziemia (kotłowni?).

8.1.2. Wewnętrzna droga przy tej samej ulicy od strony Placu Zamkowego, 
a zwłaszcza jej wylot i skręt w kierunku kościoła stanowią trudne 
i niebezpieczne wyzwanie dla kierowców chcących włączyć się do ruchu 
w lewo – w kierunku placu i ul. 1 Maja. Ostatnia z szeregowo zlokalizowanych kamienic blokuje widoczność z podporządkowanej jezdni na główną trasę 
(w kierunku lokalu gastronomicznego „Kama”) i grozi każdorazowo kolizją 
z innym, prawidłowo jadącym pojazdem: wystarczy poślizg lub spóźnione hamowanie. Rozwiązaniem problemu wydaje się ustawienie przed murami obronnymi (jest na to miejsce) lustra pod takim kątem i w taki sposób, żeby były widoczne pojazdy skręcające od strony ul. Zgorzeleckiej i jadące z prawem pierwszeństwa w kierunku Kościoła pw. Matki Bożej Nieustającej Pomocy. 

    
   Interpelacja – zał. nr 17


8.2. radny Wojciech Kasprzyk
8.2.1. Panie Prezydencie, mieszkańcy naszego miasta zwrócili się do mnie 
z zapytaniem, ponieważ w dniu 19.01.2013 r. wizytowali obywateli Niemiec, Holandii, itd.
	Spotkanie to miało na celu zrobienie albumu zdjęć Rynku oraz wielu atrakcyjnych miejsc w naszym mieście. Niestety, nasi przedstawiciele musieli wycofać się z tego pomysłu, ponieważ było im wstyd przed gośćmi, gdy zobaczyli, iż połowa lamp (iluminacja) nie działa. Ponadto na naszym wiadukcie kolejowym od kilku miesięcy nie działa kilka lamp iluminacyjnych, a co niektóre różnią się barwą od innych. 
Moje pytania brzmią następująco:
1. Co było powodem tego, iż notorycznie, w centrum i nie tylko, nie świecą światła?
2. Kiedy będzie uzupełnione oraz poprawione oświetlenie wiaduktu kolejowego?
8.2.2. Panie Prezydencie, wielokrotnie składałem interpelacje w sprawie fatalnego stanu skateparku.
Moje pytanie brzmi następująco: kiedy zostanie przeprowadzona modernizacja tego placu?

       Interpelacja – zał. nr 18

8.3. radny Arkadiusz Krzemiński
8.3.1. Szanowny Panie Prezydencie, w imieniu mieszkańców zapytuję o koszty przeniesienia lodowiska.

8.3.2. Szanowny Panie Prezydencie, w związku z następującymi na terenie naszego państwa zmianami demograficznymi, zwracam się do Pana 
z następującymi pytaniami:
1. Jak wygląda zjawisko niżu demograficznego na terenie naszego miasta?,
2. Jak kształtuje się liczba wymeldowań na przestrzeni lat 2008-2012?

8.3.3. Szanowny Panie Prezydencie, ponownie zwracam się z zapytaniem odnośnie płytek podłogowych na terenie Parku Wodnego „Orka”. Po przeprowadzeniu wielu rozmów udało mi się ustalić, iż płytki, którymi wyłożona jest przebieralnia, nie są antypoślizgowe. W obiektach tego typu niezbędne jest, aby płytki miały odpowiedni współczynnik antypoślizgowości, w przeciwnym razie mogą stanowić zagrożenie dla życia i zdrowia osób korzystających z basenów. Na terenie bolesławieckiego Parku Wodnego „Orka” kilkukrotnie sam byłem świadkiem upadków i poślizgnięć. W trosce o naszych mieszkańców proszę o interwencję i mam następujące pytania:
1. Na jakim etapie jest kwestia wyjaśniania sprawy zastosowania nieodpowiednich płytek i czy nie podlega to reklamacji?
2. Kto ze strony Urzędu Miasta Bolesławiec nadzorował prace na etapie doboru płytek o odpowiedniej klasie antypoślizgowości?
3. Jaka jest liczba zgłoszonych wypadków (jakiego typu one są?) na terenie Parku Wodnego „Orka” w ostatnim roku?
4. Jakiej firmy i jakiego rodzaju są płytki znajdujące się obecnie?

8.3.4. Szanowny Panie Prezydencie, w ostatnim czasie często dochodzi do sytuacji karania przez kontrolerów dzieci w wieku szkolnym, z uwagi na niepodbitą legitymację szkolną pieczątką wydłużającą ważność legitymacji lub gdy takiej legitymacji zapomnieli. Wobec tego mam następujące pytania:
1. Jaka kara jest przewidziana za przejazd z biletem bez dokumentu uprawniającego do zniżki?,
2. W
 wielu miastach w Polsce odchodzi się od karania, wzywając spisanego do przedstawienia uprawniającego dokumentu w ciągu 7 dni w jednostce kontrolującej. Czy u nas można by zastosować takie rozwiązanie?
      
       Interpelacja – zał. nr 19
8.4. radny Dariusz Filistyński 
8.4.1. Zwracam się do Pana Prezydenta w sprawie interpelacji radnego Mirosława Sakowskiego, złożonej w dniu 19 grudnia 2012 r. na sesji Rady Miasta dotyczącej pomysłu: „uruchomienia w naszym mieście programu zdrowotnego obejmującego dofinansowanie zapłodnienia In vitro z budżetu gminy miejskiej.” Interpelacja radnego Mirosława Sakowskiego została przedstawiona jak czytamy „w trosce o rozwój demograficzny naszego miasta”. W rzeczywistości interpelacja radnego jest próbą przeniesienia na samorząd gminy pomysłu promocji projektu refundacji In vitro przygotowanego przez Ministerstwo Zdrowia, który jest społecznie bardzo kontrowersyjny. Obecna próba Rządu RP koalicji PO i PSL pozbawienia unormowania konstytucyjnego programu w postaci aktu prawnego, na podstawie którego działa władza publiczna, brak jednoznacznej oceny Komisji Zdrowia, selektywności dostępu kobiet do programu są kwestiami opisanymi m.in. w „Rzeczypospolitej”. 
W odpowiedzi na interpelację radnego w dniu 19 grudnia 2012 r. 
o kontrowersjach związanych z programem wspominał także Pan Prezydent, przedstawiając na przykładzie Szczecina, jak silne emocje społeczne wzbudził pomysł wsparcia przez gminę projektu In vitro. Pan Prezydent wspomniał także o aspekcie moralnym programu In vitro, do którego mam obowiązek jako katolik, członek Zarządu Głównego Stowarzyszenia Rodzin Katolickich Diecezji Legnickiej oraz radny popierający programy zdrowotne dla mieszkańców, a nie eugeniczne, stanąć po stronie cywilizacji życia. Moja interpelacja jest prośbą i wołaniem o poszanowanie życia poczętego w formie embrionalnej pozaustrojowej. Kiedy człowiek zaczyna lansować poglądy eugeniczne wobec drugiego człowieka, dochodzi do dominacji cywilizacji śmierci, jej filozofii i technik zabijania. Największy autorytet moralny naszych czasów, szanowany także przez niewierzących – Błogosławiony Jan Paweł II 
w Encyklice Evangelium Vitae o wartości i nienaruszalności życia ludzkiego naucza: „Na potępienie moralne zasługuje także praktyka wykorzystywania embrionów i płodów ludzkich jeszcze żywych – czasem „wyprodukowanych” specjalnie w tym celu w drodze zapłodnienia w probówce – już to jako materiału biologicznego do wykorzystania, już to jako źródła organów albo tkanek do przeszczepów służących leczeniu niektórych chorób. 
W rzeczywistości zabójstwo niewinnych istot ludzkich, nawet gdy przynoszą korzyść innym, jest aktem absolutnie niedopuszczalnym”. 
	W Encyklice Ojciec Święty Jan Paweł II naucza, że: „Różne techniki sztucznej reprodukcji, które wydają się służyć życiu i są stosowane z tą intencją w rzeczywistości stwarzają możliwość nowych zamachów na życie. Techniki sztucznej reprodukcji dotyczą nie tyle momentu samego zapłodnienia, ile następnej fazy rozwoju embrionu wystawionego na ryzyko rychłej śmierci.” Ponadto w wielu przypadkach wytwarza się większą liczbę embrionów niż to jest konieczne dla przeniesienia któregoś z nich do łona matki, a następnie te tak zwane embriony nadliczbowe są zabijane lub wykorzystywane w badaniach naukowych. Embriony te rzekomo służące postępowi nauki i medycyny 
w rzeczywistości redukują życie ludzkie do materiału biologicznego, którym można swobodnie dysponować.” Problem inżynierii genetycznej, dawniej zwany eugeniką, jej historię i mechanizmy wdrażania w życie oraz zgubne jej skutki dla społeczeństwa, pokazał w swoim głośnym filmie Grzegorz Braun pt.: „Eugenika – w imię postępu”.
	Dlatego proszę Pana Prezydenta i kolegów radnych wszystkich klubów, aby na tej sali w obecnej kadencji i w przyszłości nie rozpatrywano pomysłu dotowania za publiczne pieniądze programu, który wpisuje się w promocję tzw. „cywilizacji śmierci” i jest promowany przeważnie przez środowiska liberalne 
i lewicowe. Istnieją sprawdzone formy pomocy małżonkom bezdzietnym, takie jak naprotechnologia, adopcja czy rodziny zastępcze.”
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Ad 9. Sprawy organizacyjne:
9.1. Informacje bieżące dla Rady Miasta.
 
	Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek poinformował, że XXXIV sesja Rady Miasta odbędzie się 27 lutego 2013 r. 

Radny Zdzisław Abramowicz nawiązał do kwestii zajęć organizowanych w trakcie ferii zimowych. Poinformował, że ZHP organizuje zajęcia dla młodzieży w każdym wieku i nie ma zbyt wielu chętnych. W związku z tym radny zaprosił zainteresowane osoby do udziału w takich zajęciach. 

Radny Jarosław Kowalski stwierdził, że na wczorajszym wspólnym posiedzeniu Komisji stałych Rady Miasta przedstawiona została oferta na ferie zimowe skierowana do młodzieży w wieku 16-19 lat, przygotowana nie tylko przez BOK-MCC, ale też MOSiR, MOPS i „Orkę”. W związku z tym radny poprosił, aby przedstawiciele wymienionych instytucji przedstawili tę ofertę także na sesji. Ponadto radny powrócił do tematu nadania ulicy nazwy Rotmistrza Pileckiego. Zapytał, czy można poprawić błąd w postaci pominięcia w nazwie imienia Rotmistrza. 

Radny Arkadiusz Krzemiński wyraził zdziwienie, że jego pytanie o ofertę na ferie zostało przyjęte emocjonalnie. Wyjaśnił, że informacje, które uzyskał na wczorajszym posiedzeniu Komisji były ogólnikowe i ubogie. Stąd jego pytanie na sesji.

Prezydent Miasta Piotr Roman wyjaśnił, że rzecz nie dotyczyła treści wystąpienia radnego, lecz tego, w którym punkcie obrad miało ono miejsce. Zdaniem Prezydenta oferta na ferie zimowe w mieście jest dużo lepsza 
w porównaniu do ofert innych miast. Podkreślił, że wszystkie te zajęcia są darmowe. Należy także pamiętać, że w mieście są także instytucje, które nie są instytucjami miejskimi, ale ich budżet jest tworzony przez mieszkańców Bolesławca. Każdy mieszkaniec Bolesławca przekazuje rocznie do budżetu Powiatu co najmniej 1000 tys. zł. 

Radny Arkadiusz Krzemiński wyraził zadowolenie z działalności prowadzonej przez instytucje miejskie, ale zależy mu na tym, aby efekty tej działalności były jeszcze lepsze. 

Radny Zdzisław Abramowicz stwierdził, że wiele spraw zgłaszanych przez radnych na sesji można załatwić między sesjami, przychodząc lub dzwoniąc do Urzędu Miasta.

Radny Piotr Hetel wyraził opinię, że Przewodniczący Rady Miasta powinien oceniać, czy wystąpienie radnego jest interpelacją czy nie. Zdaniem radnego wystąpienie radnego Dariusza Filistyńskiego nie było interpelacją lecz manifestem, który powinien zostać przedstawiony w punkcie poświęconym sprawom organizacyjnym. Ponadto radny Piotr Hetel nawiązał do akcji „Przeprowadź się Bolesławca.” Poinformował, że jako Prezes Spółdzielni Mieszkaniowej otrzymuje wiele zapytań o to, czy w mieście są wolne mieszkania. 

Prezydent Miasta Piotr Roman poinformował, że w materiałach, które zostały przygotowane w ramach akcji „Przeprowadź się do Bolesławca” nie ma mowy o tym, że Bolesławiec dysponuje darmowymi mieszkaniami. Jest natomiast mowa o tym, że w tej chwili w Bolesławcu są tanie mieszkania 
i działki budowlane. Cena za metr kwadratowy działki w pełni uzbrojonej, bardzo dobrze położonej, jest niższa niż 50 zł. Ponadto jest także oferta TBS, czyli partycypacyjny model dochodzenia do własności mieszkania, gdzie mieszkaniec wpłaca jednorazowo ok. 40 tys. zł, a następnie, opłacając czynsz, po pięciu latach może nabyć mieszkanie. Prezydent poinformował, że kilku bogatych, dobrze zarabiających ludzi przenosi się do Bolesławca, a kilka lat temu wybudowali się w okolicy miasta. Kończąc, Prezydent poinformował, że akcja dopiero ruszyła, a już cieszy się dużym zainteresowaniem.

Zdaniem radnego Piotra Hetela warto byłoby opracować ulotkę zawierającą niezbędne informacje na temat akcji „Przeprowadź się do Bolesławca.”

Prezydent Miasta Piotr Roman poinformował, że taka ulotka jest i ukazała się już w „Expressie Bolesławieckim”, „Nowinach Jeleniogórskich”, „Newsweeku” i „Fakcie”. Ponadto ulotka dostępna jest także na stronie internetowej Urzędu Miasta. Prezydent Miasta oświadczył, że Prezes TBS przygotuje dla radnych informacje dotyczące możliwości uzyskania mieszkania. 

Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek ustosunkował się do wypowiedzi radnego Piotra Hetela, który stwierdził, że Przewodniczący Rady Miasta powinien oceniać, czy wystąpienie radnego jest interpelacją. Przewodniczący poinformował, że zawsze informuje radnych, że zgodnie ze Statutem Miasta interpelacja powinna zawierać krótkie przedstawienie stanu faktycznego, będącego jej przedmiotem oraz wynikające zeń pytania. 

Radny Jarosław Kowalski przypomniał, że wnioskował o przedstawienie na sesji oferty na ferie zimowe. Zwrócił także uwagę, że radni mogą składać interpelacje, zapytania i wnioski, a radny Dariusz Filistyński złożył wniosek 
i miał do tego prawo.

	Z kolei radny Wojciech Kasprzyk złożył wniosek, aby nie przedstawiać drugi raz tego, co już zostało przedstawione. Radny zaproponował, aby ofertę feryjną przekazać radnemu Arkadiuszowi Krzemińskiemu na piśmie. 

Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek poddał pod głosowanie wniosek radnego Jarosława Kowalskiego. 
 
Rada Miasta przyjęła wniosek radnego Jarosława Kowalskiego dotyczący przedstawienia oferty na ferie zimowe.

Radny Arkadiusz Krzemiński zwrócił uwagę, że prosił o przedstawienie oferty dla młodzieży w wieku 16-18 lat, a nie całej oferty przygotowanej na ferie przez BOK-MCC. 

W związku z powyższym Dyrektor BOK-MCC Ewa Lijewska-Małachowska przedstawiła ofertę na ferie dla młodzieży w wieku 16-18 lat. Poinformowała, że BOK-MCC przygotował 15 warsztatów artystycznych 
w formie bezpłatnej. 10 z tych propozycji skierowanych jest do młodzieży od 16 lat. 11 propozycja to koncert  Zespołu „Poeticon”. Oferta dla tej grupy wiekowej przedstawia się następująco:
- warsztaty ceramiczno – rzeźbiarskie „Cube”. Prowadzący: Edyta Orlińska, Magdalena Konieczna, Mateusz Grobelny. Adresaci: dzieci i młodzież (wiek 7 – 16 lat);
- warsztaty wokalne „Piosenki musicalowe”. Prowadzący: Agata Pińczuk-Burdzy. Adresaci: wiek nieograniczony;
- warsztaty gry na gitarze. Prowadzący: Mirosław Kuc. Adresaci: wiek nieograniczony;
- taniec orientalny. Prowadzący: Alicja Kowal. Adresaci: dziewczynki; I grupa – 6-12 lat, II grupa – 13-17 lat;
- maska ceramiczna. Prowadzący: Joanna Teper. Adresaci: dzieci i młodzież od 8 lat;
- warsztaty filmowe. Prowadzący: Michał Szwed. Adresaci: przede wszystkim młodzież;
- recykling w modzie – biżuteria. Prowadzący: Marcelina Łagódka. Adresaci: młodzież od 13 roku życia;
- recykling w modzie – suknie wieczorowe. Prowadzący: Dorota Dziedzic-Lechowska i Katarzyna Zarówny. Adresaci: młodzież od 13 roku życia;
- warsztaty interdyscyplinarne „Szklane miasta”. Prowadzący: Magdalena Konieczna. Adresaci: dzieci i młodzież w wieku 7-19 lat;
 - „Na Walentynki każdy robi upominki”. Prowadzący: Dorota Dziedzic-Lechowska i Katarzyna Zarówny. Adresaci: wiek nieograniczony. 

Dyrektor BOK-MCC Ewa Lijewska-Małachowska dodała, że oprócz tych zajęć przez okres ferii cały czas działają wszystkie pracownie.  

	Radny Eugeniusz Jabłoński zauważył, że radni otrzymują imienne zaproszenia na różnego rodzaju imprezy, spotkania, wernisaże i większość radnych nie bierze w nich udziału. 31 grudnia 2012 r. odbyło się spotkanie, podczas którego prezentowano projekt dot. rewitalizacji społecznej. Na spotkaniu tym z radnych obecni byli radny Eugeniusz Jabłoński i Alojzy Skóra. 

	Radny Alojzy Skóra poinformował, że 25 stycznia br. odbędzie się sesja Młodzieżowej Rady Miasta Bolesławiec. 

	Radny Stanisław Zmaczyński zwrócił się do radnych z prośbą, aby namawiali młodzież do udziału w spotkaniach, zajęciach organizowanych przez różnego rodzaju instytucje.  
Ad 11. Odpowiedzi na interpelacje, zapytania i wnioski

Prezydent Miasta Piotr Roman

8.1.1. dot. zabezpieczenia zejścia po schodach na skrzyżowaniu ulic Prusa 
i Karpeckiej – „Podoba mi się to określenie, o wykorzystanie urzędowych środków perswazji do skutecznego zabezpieczenia. Ja użyję urzędowych środków perswazji z tą nadzieją, że będzie to skuteczne zabezpieczenie.”

8.1.2. dot. wewnętrznej drogi przy ul. Prusa – „Trzeba się zastanowić, bo oczywiście takie rozwiązanie, które przychodzi do głowy, to jest lustro, tylko pytanie, na ile to lustro zda egzamin, inaczej mówiąc, jak długo ono wytrzyma w tym miejscu. Ja oczywiście nie mówię nie, ale ja bym chciał, żeby to na Komisji przeszło, bo może lepiej będzie, np. zrobić tam jakiś spowalniacz, żeby jeżeli ktoś będzie jechał zgodnie z przepisami 30km/h, to tam nie powinno się nic stać. Oczywiście trzeba odkryć trochę ten róg, tam te krzaki może trochę wygolić. Jeśli będzie jechał szybciej, to rzeczywiście, proszę? (…) Ach, to tutaj, zaraz przy sklepach, przy sali, ja myślałem, że to drugie miejsce jest, no, to rzeczywiście tylko pozostaje lustro. To dobrze, spróbujemy, tylko ja nie wiem, czy są lustra wandaloodporne.”

	Naczelniczka Wydziału Komunalnego Grażyna Strzyżewska – „Nie ma.”

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Pani Grażyna mówi, że nie ma. Pan Szeffs mówi, że są. Zastanowimy się nad tym lustrem, raczej na tak, tylko trzeba poszukać takiego lustra, żeby, no bo ono będzie musiało być powieszone na tym budynku sali gimnastycznej. Miejmy nadzieję, że znajdziemy tam takie miejsce, że tynk nie odpadnie. Nie mówię, czyja to jest sala, ja tylko mówię, że jest problem.”

8.2.1. dot. iluminacji – „To jest bardziej skomplikowane, bo my tak naprawdę to taką modernizację iluminacji w Rynku przeprowadzimy po remoncie Ratusza. W tej chwili iluminacja się świeci głównie ze względów bezpieczeństwa. Nie wiem, czy Państwo zwróciliście uwagę, iluminacja Ratusza jest włączona 
w nocy mimo tego, że ona jest zasłonięta, bo przecież są te materiały, które reklamują rewitalizację i my zastanawialiśmy się, czy ją włączać czy nie, ale doszliśmy do wniosku, że właśnie po to, żeby nam się różni ludzie nie kręcili po tych rusztowaniach, to lepiej jest zaświecić, to jest dodatkowa ochrona itd.  Natomiast rzeczywiście są awarie jeśli chodzi o iluminację. Prawdopodobnie w niektórych miejscach dostała się wilgoć, ale chcemy to zrobić po wyremontowaniu Ratusza, żeby nie wracać już do tego. Jeśli chodzi 
o wiadukt, to sytuacja jest o tyle bardziej skomplikowana, że część lamp nie należy do nas, tylko do PKP. Dwa miesiące temu zwróciliśmy się do PKP, żeby to naprawili, no, bez odpowiedzi. Natomiast jeśli chodzi o to, że reflektory mają różną barwę, to tak było w projekcie, znaczy one nigdy nie miały jednolitej barwy. To projektant zaprojektował jakby różne reflektory w różnych miejscach i jednocześnie w niektórych przypadkach też to jest złudzenie optyczne, ponieważ one są nad lustrem wody, ale też użyte są inne do łuków, inne do podświetlania tych filarów. Tak, że oczywiście może się ktoś pomylił, ale trzeba by to było sprawdzić z projektem, ale tutaj, żeby mieć, żeby osiągnąć ten skutek w postaci pełnego oświetlenia wiaduktu, to będziemy naciskać PKP, które są właścicielem.”

8.2.2. dot. skateparku – „Proszę Państwa, rzeczywiście temat wraca, chociaż ja powiem szczerze, że ja nie wiem, ilu jest tak naprawdę ludzi, którzy chcą ten skatepark wykorzystywać. Ja jestem tam dość często, byłem od początku, jeszcze z radnym Krzemińskim, ale nie radnym Rady Miasta, tylko Młodzieżowej Rady Miasta. Pamiętam, to Młodzieżowa Rada Miasta wspólnie z Dyrektorem Jośko i MOSiR-em ustaliła to miejsce i sposób zagospodarowania, w tym projekcie uczestniczyli też współcześni skaterzy. Od tego czasu się dużo zmieniło, inaczej się buduje skateparki, inaczej się robi nawierzchnię, niektóre urządzenia są w tej chwili inne. Bieżące remonty są tam realizowane. Dyrektor Kowalczyk może Państwu odpowiedzieć publicznie albo tam z rozmowy z Panem radnym jak to mogli zrobić. Natomiast my powinniśmy się zastanowić nad przyszłością. Ja uważam, że to miejsce jest nierozwojowe, tzn. ono ma tyle terenu, ile ma. Dlaczego wtedy ta lokalizacja była tam? Dlatego, że skaterzy mówili, że trzeba połączyć dwie rzeczy. Jedna, że oni chcą być widoczni, a tu obwodnica, wtedy jeszcze ten ruch, co im bardzo pasowało i druga rzecz, żeby nie było zbyt dużo budynków mieszkalnych w okolicy. Tam tak naprawdę jest jeden budynek mieszkalny, my nie mieliśmy protestów, ponieważ skateparki to jest bardzo duży hałas. Duże nowoczesne skateparki robi się albo w zadaszeniu, gdzie wtedy ten hałas jest zminimalizowany przez mury, albo w dużej odległości od budynków mieszkalnych. Ja uważam i o tym mówiłem już,  należałoby się zastanowić nad innym miejscem. Jedno z tych miejsc, które wskazywałem, to jest Dworzec Wschodni, a drugie miejsce, które ostatnio mi chodzi po głowie, to jest Ośrodek na ul. Spacerowej, tylko, że to już jest daleko, no bo wiecie państwo, że perspektywa niektórych mieszkańców Bolesławca to się kończy na dwóch elementach, na rzece i na torach. Niektórzy mieszkańcy tak to widzą, że za torami, to już jest daleko, np. MZGK, ponieważ jest za torami, to już jest bardzo daleko, mimo tego, że to praktycznie jest bardzo blisko z Rynku, w ciągu 8 minut można dojść. Dlaczego baseny? Bo my musimy podjąć dyskusję na temat przyszłości basenów, bo jeśli dostaniemy pieniądze na rewitalizację zbiornika wodnego przy ul. Jeleniogórskiej, jeśli on miałby pełnić funkcję oprócz funkcji retencyjnej, która jest absolutnie najważniejsza, bo to jest bezpieczeństwo miasta, ale on ma mieć też funkcje rekreacyjne dla wędkarzy i dla ludzi kąpiących się, to trzeba będzie zadać pytanie o basen przy ul. Spacerowej. Pytanie właśnie, czy jest potrzebny czy nie, a jeśli jest potrzebny, to w jakiej skali, a jeśli nie jest potrzebny, to czy nie można by było tam, np. umieścić dużego, nowoczesnego skateparku. Teraz pytanie, za co, na pytanie za co może paść odpowiedź dopiero za 2-3 lata, kiedy ruszą kolejne środki pomocowe Unii Europejskiej, bo ja twierdzę czy 
z Funduszu Norweskiego, czy z Funduszy Europejskich jakieś pieniądze na taki skatepark będzie można uzyskać, większy, mniejszy, może połączony ze ścianą wspinaczkową. To są rzeczy, które trzeba będzie zrobić i to moim zdaniem MOSiR będzie się najbardziej do tego nadawał, dlatego że to jest Ośrodek ogrodzony, pilnowany, bezpieczny, więc można jakby przewidzieć inną funkcję troszeczkę, czy funkcję dopełniającą do tej, która jest. Dzisiaj są baseny, dzisiaj jest wiata festynowa, są boiska, jest amfiteatr, który nie w pełni jest wykorzystany, ale jest i tam młodzież czasami robi coś, szkoły na przykład. Mamy te boiska do siatkówki plażowej, mamy ten hotel, z którym też do końca nie wiemy, co zrobić, bo dzisiaj jeśli chodzi o bazę hotelową, to są takie różne fazy, kiedy była budowa autostrady na przykład, to hotel był bardzo potrzebny na OWS-ie. Bieżące naprawy tak, natomiast duża modernizacja, moim zdaniem, 
w tym  miejscu, nie damy rady, nie wstawimy tam np. dużej rynny, gdzie ją wstawić, gdybyśmy chcieli kupić taką dużą, porządną. Rynna to się nazywa, prawda? To tam nie byłoby gdzie, tam jest przestrzeń zagospodarowana. My możemy dyskutować, czy zmienić podłoże, ale to są dodatkowe koszty. Wtedy, kiedy tutaj wspominałem te kwestie, tworzyliśmy, no, to sami skaterzy mówili, że może na początek to taka nawierzchnia, bo ona będzie trochę spowalniać, będzie bezpieczniejsza. Jak już wybudowaliśmy ten skatepark, to natychmiast się zaczęły oskarżenia, że nie taka nawierzchnia. Ja się na tym nie znam. Ja na wrotkach, wrotki ostatni raz na nogach to miałem jakieś 15 lat temu i to już był duży wysiłek wtedy, żeby się na tym przejechać. 15 lat temu w Gminie Leśna założyłem wrotki, rolki, ale szybko je ściągnąłem, ponieważ wzbudzałem dość duże zainteresowanie osobników miejscowych, według których w Leśnej nie zakłada się takich wrotek, no to jest dłuższa historia, nie będę Państwu opowiadał. W każdym razie myślę, że od tego jest wasza mądrość i wy powinniście nam, również w kontaktach z młodzieżą, odpowiedzieć, jaki skatepark, to też kwestia zapotrzebowania, bo to nie może być skatepark dla 10 ludzi, bo takich 10 jest. To musi być przynajmniej setka chłopaków czy dziewczyn, którzy będą chcieli z tego korzystać i nie będzie tak, że wybudujemy kompleks za 2 mln zł, bo to może tyle kosztować, a później się okaże, że to nie jest używane. To jest dłuższa rozmowa.”

8.3.1. dot. kosztów przeniesienia lodowiska – „Przechodzę do interpelacji Pana radnego Krzemińskiego, dzisiaj chyba najbardziej aktywnego radnego i bardzo mnie to cieszy. Pierwsze pytanie brzmi w ten sposób: „W imieniu mieszkańców zapytuję o koszty przeniesienia lodowiska”. My lodowiska nie przenieśliśmy, od tego zacznijmy. My nie przenieśliśmy lodowiska, ponieważ lodowisko jest rozkładane i składane. Kupując to lodowisko, mówiliśmy o tym, że rozważamy, że nawet co roku byśmy ustawiali je gdzie indziej. Zmieniliśmy lokalizację lodowiska w stosunku do poprzednich lat właśnie głównie ze względów finansowych, bo przygotowanie tego lodowiska w tym miejscu jest po prostu tańsze i może Pan Dyrektor powie teraz, jak to wygląda. W tym roku MOSiR samodzielnie rozłożył to lodowisko, to też jest bardzo dobry wynik. Dach odśnieżali.”

	Z-ca Dyrektora MOSiR Zbigniew Kowalczyk – „Rozłożenie lodowiska w tym roku to jest koszt porównywalny do rozłożenia lodowiska w roku 2011, czyli na ul. Bankowej. Z tym, że główną grupą kosztów były koszty związane 
z pracami ziemnymi i powiem tak, teren w środku miasta, to może nie było widoczne tak gołym okiem, 60 na 40 metrów, on miał różnicę poziomów 125 cm. Drugą grupą kosztów, którą ponieśliśmy, istotną, były koszty związane 
z przyłączem mediów, woda i energia elektryczna, z tym, że tu należy zaznaczyć, że są to koszty ponoszone jednorazowo. Jeśli byśmy lodowisko rozkładali również w tym miejscu w następnym roku czy 
w sezonie powiedzmy 2013/2014, to już tych kosztów nie ponosimy, a są to koszty w granicach 25 tys. zł, czyli o takich oszczędnościach możemy powiedzieć.”

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Inaczej mówiąc, po prostu to, że 
w tym roku zaczęliśmy, o ile nie sprzedamy placu, chcemy pod hotel przynajmniej tę część sprzedać, no to nic nie powinno stać na przeszkodzie, żeby w przyszłym roku lodowisko stało i wtedy, o ile by te koszty zmalały.”

	Z-ca Dyrektora MOSiR Zbigniew Kowalczyk – „20-25 tys. zł”.

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Około 20 tys. zł, czyli można powiedzieć, że roztropna decyzja, ale to była sugestia Pana Dyrektora Kowalczyka, za którą dziękuję, dobre myślenie. Jest bardziej widoczne, tworzy jakąś wspólną całość z basenem. Teraz przechodzimy do basenu. Park Wodny „Orka” - proszę bardzo, Pan Prezes Robert Tomczyk.”


Prezes Krytej Pływalni Sportowo-Rekreacyjnej „Orka” Robert Tomczyk  

8.3.3. dot. płytek na terenie Parku wodnego „Orka” - „Szanowni Państwo, również wczoraj rozmawialiśmy na temat płytek, dzisiaj również, więc jeszcze raz powiem, jak się sprawa ma. Nawet sobie pozwoliłem przynieść pismo, odpowiedź z 2011 r., bo z Panem Krzemińskim po każdej sesji, można powiedzieć, rozmawiałem o tym i mu relacjonowałem, jak się ma sprawa 
z płytkami. Jeszcze raz powtórzę, że firma, główny wykonawca „EIFFAGE BUDOWNICTWO” odpisała: „W nawiązaniu do państwa wątpliwości względem doboru materiału płytek podłogowych w pomieszczeniach zapleczy, szatni informujemy co następuje: Zapis PFU wskazuje na odpowiedni dobór płytek w pomieszczeniach mokrych przy sali basenowej między innymi 
w szatniach spełniających wymogi i normy DIN 5197dotyczących zastosowania płytek antypoślizgowych. EIFFAGE zaprojektował system płytek producenta PARADYŻ (bo Pan tam również się pyta) typu Senegal oraz Arkasas 
w pomieszczeniach szatni zgodnie z PFU. Zgodnie z wyżej wymienioną normą przyjęte typy płytek należą do grupy B antypoślizgowe. Na etapie weryfikacji dokumentacji inżynier kontraktu (bo też tam się pyta Pan) zaopiniował pozytywnie przyjęty system zgodnie z wymogami PFU.” I te płytki zostały zamontowane. W 2011 r. dostaliśmy taką odpowiedź, ja to Panu mówiłem, aczkolwiek ja jestem takim człowiekiem, tak jak Panu mówiłem, dociekliwym 
i cały czas koresponduję z firmą i kolejne pismo wystosowaliśmy w zeszłym roku do nich, mamy dostać odpowiedź, z tego co pamiętam, do końca stycznia obiecano nam, ale ja to tak biorę przymiarkę, że daj Boże, żeby do końca lutego. Cały czas ja również się nie zgadzam z tym, choć oni, jak tu odpisali, są to płytki antypoślizgowe. To wszystko. Tak oni tutaj napisali i tak oni twierdzą. Co do liczby wypadków, liczba wypadków, w których interweniowała służba zdrowia, to było około trzech wypadków, takich w sumie niegroźnych, które się stały, no ale wie Pan, można powiedzieć, że 3 lata to trwa, tak więc... Oczywiście, my dbamy o to.”

	Prezydent Miasta Piotr Roman –  „Porównanie z innymi basenami, bo to rozumiem, że trzy wypadki, jakieś tam poślizgnięcia, ja np., nie chcę odbijać piłeczki, ale w Libercu byłem w centrum „Babylon” i przy mnie ktoś się poślizgnął, więc pytanie, jak to się przedstawia.”

	Prezes KPSR „Orka” Robert Tomczyk –  „Ja powiem tak, 2-3 razy 
w roku jestem na różnych takich konferencjach, rozmawiam z różnymi właścicielami basenów i muszę Państwu powiedzieć, że każdy ma ten problem, naprawdę każdy ma ten problem. Może to się kiedyś skończy. To jest kwestia jakichś dokładnych zapisów w projektach. Tak, że każdy z obiektów ma ten sam problem, na hali basenowej jest ok. Szatnia, w pomieszczeniach, solarium, ja uważam, że te płytki są nieodpowiednie i dlatego walczę o to i mam nadzieję, że mi się uda. Tak samo o płytki walczę, jak i o suszarki, które, też uważam, są nieodpowiednie. Myślę, że na wszystkie Pana pytania odpowiedziałem. Inspektor kontraktu był zatrudniony przez Miasto, to chyba wszystko, chyba, że ma Pan jeszcze jakieś pytania odnośnie płytek. Ja Panu powiedziałem, jest tyle pism złożonych, ja mam nadzieję, że wygram tę sprawę, jak się uda, to Państwa poinformuję na ten temat.”

Prezydent Miasta Piotr Roman 

8.3.2. dot. zmian demograficznych – „Następna interpelacja Pana radnego, dwa pytania: „Jak wygląda zjawisko niżu demograficznego na terenie naszego miasta”, a drugie „Liczba wymeldowań na przestrzeni lat 2008-2012”. Ja może zacznę od tego niżu demograficznego. Państwo wiecie, trendy demograficzne, przyrost naturalny liczy się głównie za pomocą tej różnicy urodzenia, zgonu. Ponieważ Pan radny pyta o lata 2008-2012, a ja podaję liczby, w roku 2008 urodziły się 853 osoby, zmarło 525, w 2009 urodziło się 748 osób, zmarło 516, w 2010 było 698 urodzeń i 475 zgonów, 2011 – 646 urodzeń i 444 zgonów, 
w 2012 - 628 urodzeń, 511 zgonów. To jest dobra wiadomość. Natomiast druga rzecz dotyczy kierunków imigracji, tylko proszę pamiętać, że dane, którymi my dysponujemy są danymi wyjątkowo niepełnymi. Ja tutaj jeszcze przed wyjściem pytałem Pana Prezesa Hetela, czy mogę się posłużyć jego wywiadem,  ekskluzywnym, przepraszam, wywiadem, którego udzielił w związku z nagrodą Przedsiębiorcy Roku, zresztą - gratulacje. Pan Prezes mówił o tym, że w samych zasobach Spółdzielni Mieszkaniowej około 2000 ludzi jest niezameldowanych, więc jeśli ja teraz będę mówił o zameldowaniach, to proszę pamiętać, że dużo ludzi w tej chwili się po prostu nie melduje. To są liczby znaczące. Jeśli 
w zasobach Spółdzielni, Prezes mówił tam chyba o 9 tys. mieszkańców, 9 tys. mieszkańców i to by była jakaś ¼  załóżmy mieszkańców. Jeżeli tam mówi się 
o 2 tys. ludzi niezameldowanych, to gdybyśmy ekstrapolowali, czyli pomnożyli razy cztery, to moglibyśmy mówić, że w Bolesławcu mieszka między 2 tys. 
a 8 tys. ludzi niezameldowanych. Nie wiem, ile jest naprawdę, ale przecież nie jestem w stanie, ale myślę, że tutaj wiedza Pana Prezesa, który jest bardzo doświadczonym człowiekiem i mówi o 2 tys. osób w samych spółdzielniach, no to przynajmniej podwoić to trzeba, przynajmniej podwoić. I teraz, jeśli chodzi 
o zameldowania. Jeśli chodzi o liczbę zameldowanych mieszkańców, to Bolesławiec miał największą liczbę na przełomie lat 1992-1993. Od tego roku następuje spadek liczby zameldowanych mieszkańców i on jest stały, co roku. My dzisiaj mamy zameldowanych mieszkańców niecałe 39 tys. ludzi. Pokażę Państwu, to jest ta krzywa, ona się zaczyna w roku 1980. W 1980 roku Bolesławiec miał niecałe 40 tys. zameldowanych mieszkańców i to była dana wiarygodna, bo wtedy każdy był zameldowany. Zwłaszcza w 1981 r. to już praktycznie bez meldunku nie można się było przemieszczać i potem od 1980 roku to rośnie, rośnie, mówię cały czas o liczbie zameldowanych, a nie o liczbie mieszkańców, bo to trzeba odróżnić, ale jeszcze do 1990 r. to raczej każdy się meldował, to była taka tendencja, był ten dowód osobisty, w którym było dużo miejsca na kolejne meldunki, z tego meldunku wynikało bardzo dużo rzeczy i nie było takich sytuacji, a jeśli były to bardzo sporadycznie. Mamy rok 1992 
i zaczyna się właśnie proces spadku liczby zameldowanych i on trwa już 20 lat 
i teraz jeśli chodzi o dane, którymi my dysponujemy. 2008 r. wymeldowanych (ja będę 3 cyfry podawał – wymeldowanych, zameldowanych w Bolesławcu 
i jeszcze jedną, taka ciekawostka, tych wymeldowanych zawsze część powtórnie się melduje w Bolesławcu, te 3 dane). 2008 – 724 wymeldowania, 391 zameldowań, 90 powtórnych zameldowań. 2009 – 791 wymeldowań, 293 zameldowania, 89 powtórnych zameldowań. 2010 – 861 wymeldowań, 360 zameldowań, 123 powtórne zameldowania, 2011 – 911 wymeldowań, 379 zameldowań, 99 powtórnych zameldowań, 2012 – 840 wymeldowań, 372 zameldowania i 80 powtórnych zameldowań. Teraz, kiedy bierzemy pod uwagę kierunki migracji, to mniej więcej ¼ to są ludzie, którzy wymeldowują się 
i meldują się w Gminie Bolesławiec. Tam jest taka akcja bardzo skutecznie prowadzona jeszcze przez Wójta Gawrona i przez Wójta Dutkowskiego, jakby zachęcająca, używane są te urzędowe środki perswazji, o których mówił Pan Paweł Śliwko, zachęcająca do tego, żeby ludzie meldowali się, bo w wielu przypadkach, to mogą na czymś stracić. Pozostałe kierunki migracji, nie ma takich dużych, np. Wrocław, który jest pokazywany jako miejsce docelowe, to w ciągu tych 5 lat, to ja tu liczę, że około 260-270 osób z tych, które wyjechały osiedliło się we Wrocławiu. Gmina Nowogrodziec, to jest około 100 osób,
w sumie w ciągu tych 5 lat. Osiecznica około 80, tam to nowe osiedle, ono dużo zrobiło, bo pięknie położone nad rzeką wśród lasów i część ludzi się tam osiedliła, a Warta Bolesławiecka około 150 osób. Gromadka to jest 15 osób, no 
i tak, jak mówiłem, Wrocław. Jeśli chodzi o inne miejscowości duże, to Kraków to jest 20 osób, Warszawa około 40, Poznań 12 osób, pozostałe miejscowości 
w kraju około 400 w ciągu tych 5 lat, czyli pozostałe osoby, które nie są tutaj ujęte, wyjechały za granicę, czyli my dzisiaj, powtarzam, wróciliśmy do punktu wyjścia, wróciliśmy do roku 1980, jeśli chodzi o zameldowania i tu jest ta różnica dlatego, że, powtarzam jeszcze raz, do tego trzeba doliczyć myślę około 4 tys. ludzi, którzy mieszkają w Bolesławcu, a których nie będziemy mogli wykazać w różnych działaniach, chociażby jeśli chodzi o opłatę śmieciową. To jest bardzo poważna sprawa, chyba że się sami zadeklarują i to będzie bardzo ciekawe zjawisko, ja będę z ciekawością obserwował, ja mówiłem Państwu o tej tendencji do donoszenia, to właśnie o to chodzi, że te 4 tys. ludzi powinno się ujawnić, przynajmniej w przypadku opłaty śmieciowej. Jeśli oni się nie ujawnią, to my wszyscy za nich zapłacimy, a oni będą tu mieszkać. Trzeba próbować, oczywiście, są metody, myślę, że do mieszkańców trzeba będzie dotrzeć. Wiecie Państwo, nie ma poniedziałku, jak ja przyjmuję ludzi, żeby nie przychodziło jakieś małżeństwo w jakiejś tam sprawie, czy do Pani Prezydent częściej teraz sprawy mieszkaniowe i oni mówią tak, my wynajmujemy mieszkanie, ale właściciel nie chce nas zameldować i takich przypadków to są naprawdę setki. Właściciele nie chcą meldować, bo polskie prawo mieszkaniowe, lokalowe jest tak fatalne, jest ochrona tego lokatora i właściciel boi się, że zamelduje, 
a później musi zagwarantować lokal. To tyle, na to pytanie. Myślę, że to dobrze, że jest to pytanie, bo Państwo rozumiecie chyba bardziej, dlaczego my w tej chwili idziemy w tym kierunku „Zamieszkaj w Bolesławcu”. Wszyscy mamy ten problem. Jelenia Góra z wyliczeń, które ostatnio były, to w ciągu kilkunastu lat straciła kilkanaście tysięcy ludzi, pomimo rozszerzenia na Jagniątków, Maciejową itd. Potężne miasto terytorialnie i mówi się, że nic nie uchroni Jeleniej Góry, że za lat kilkanaście dojdzie do poziomu  60 tys. mieszkańców. My przeżywamy, proszę Państwa, teraz to, co przeżywały np. landy wschodnie Niemiec. Goerlitz, które było miastem prawie stutysięcznym, dzisiaj ma 60 tys. mieszkańców. Macie całe dzielnice w Goerlitz, gdzie nikt nie mieszka. Polacy też nie mieszkają, tzn. część mieszka, bo ja znam takich ludzi, którzy tam mieszkają, ale okazuje się, że koszty życia są tak wysokie, że ludzie jednak się nie decydują, pomimo tego, że oferta jest bardzo, na pierwszy rzut oka, atrakcyjna, można np. przez 3 miesiące za darmo mieszkać w mieszkaniu oferowanym przez miasto Goerlitz. Nawet, jak się jedzie do Goerlitz, to są plakaty zachęcające Polaków do przenosin do Goerlitz. Był u mnie doradca, który pracuje w Ostritz, zaraz przy granicy i on jakby prosił nas o to, żebyśmy my zachęcali ludzi z Bolesławca, żeby się osiedlali w Ostritz, bo Ostritz jest już kompletnie wymarłym miastem, nieduże miasteczko koło Klasztoru St. Marienthal. Też piękne miasto, też się wyludnia, mieszkają starzy ludzie. Zittau to samo. Całe Niemcy wschodnie, to jest kilka milionów ludzi mniej, niż było przed zjednoczeniem i my dzisiaj przeżywamy, tylko tam jest ta różnica, że ci 
z Niemiec wschodnich budują produkt krajowy Niemiec, przenosząc się do Bawarii czy do Nadrenii, czy powiedzmy do Saksonii Anhalt, natomiast nasi młodzi ludzie, Polacy budują, ale produkt krajowy brutto w Anglii, w Irlandii 
i to jest ten problem i tu nie da się tego ominąć. Bardziej chodzi o to, że ludzie, którzy nie chcą wyjeżdżać z kraju z różnych powodów, a mieszkają w takich miastach, które nie mają przyszłości. Nie chcę przez wzgląd i szacunek dla tamtych burmistrzów, którzy robią, co mogą, ale tutaj w okolicy mógłbym Państwu wymienić kilkanaście co najmniej gmin, w których nie ma przyszłości 
i my mówimy, słuchajcie, może Bolesławiec to nie jest szczyt waszych ideałów, ale w porównaniu z tą miejscowością, w której zamykany jest ostatni zakład, to spróbujcie. Może jak sprzedacie tę swoją chałupinkę, to gospodarstwo, kupicie mieszkanie w Bolesławcu, to będziecie mogli zacząć nową przyszłość i na pewno z większą nadzieją, niż w tamtej miejscowości i to jest ta oferta do ludzi z małych miast, ale też z dużych, tak jak mówiłem, nawet warszawiacy dzwonią.”



Prezes MZK Sp. z o.o. Andrzej Jagiera


8.3.4. dot. karania przez kontrolerów dzieci w wieku szkolnym – „Zgodnie 
z przepisami taryfowymi, które określa uchwała Rady Miasta, jest grupa osób, która może korzystać z ulgowych i bezpłatnych przejazdów. W tej uchwale też są określone dokumenty, jakimi pasażerowie mają się posługiwać w czasie kontroli i np. uczniowie, emeryci, studenci mają posiadać w momencie kontroli ważną legitymację. Ważna legitymacja, to jest legitymacja, która określi osobę, jak i okres ważności legitymacji. W momencie kontroli i stwierdzenia braku dokumentu czy przedłużenia legitymacji kontroler może nałożyć opłatę dodatkową za jazdę bez dokumentu uprawniającego do przejazdu ulgowego. Ta opłata dodatkowa nie jest opłatą, która jest dowolna, bo ona jest określona 
w naszej uchwale Rady Miasta. Ona jest konsekwencją rozporządzenia Ministra Infrastruktury, który określił, że w momencie braku dokumentu uprawniającego do przejazdu ulgowego czy bezpłatnego, pasażer uiszcza opłatę dodatkową 
w wysokości 40-krotności najtańszego biletu normalnego. W naszym przypadku jest to 2,10 zł, czyli ta opłata dodatkowa za brak dokumentu uprawniającego do ulgowego przejazdu wynosi 84 zł i to jest odpowiedź na pierwszą część pytania. Natomiast jeśli chodzi o drugą część pytania, Pan radny mówi, że od tego się odstępuje, ja myślę, że to nie w niektórych miastach, we wszystkich miastach się od tego odstępuje, bo to też wynika z rozporządzenia Ministra Infrastruktury. Jest zapis, który mówi, że w momencie stwierdzenia tych nieprawidłowości, czyli braku dokumentu, czy braku nawet biletu miesięcznego, w momencie, kiedy pasażer zgłosi się do przewoźnika w ciągu 7 dni, ta opłata jest anulowana, a pasażer uiszcza tylko opłatę manipulacyjną, która też jest określona w tym rozporządzeniu i ona jest nie większa jak 10%, czyli  w tym momencie 8,40 zł.”

	Prezydent Miasta Piotr Roman – „Czyli u nas też tak jest. To dziękuję Panu Prezesowi. Przypominam, że bilety na nasze autobusy są najtańsze na Dolnym Śląsku, jedne z najtańszych w Polsce i mamy najnowocześniejsze autobusy.”


Prezydent Miasta Piotr Roman 

8.4.1. dot. In vitro – „Ostatnia interpelacja, co do której macie Państwo wątpliwości, czy to jest interpelacja. Ja chcę powiedzieć tylko dwie rzeczy. Pierwsza rzecz, chcę Państwu przypomnieć, że kiedy odpowiadałem na interpelację Pana radnego Sakowskiego, mówiłem o tym, że ta interpelacja, moim zdaniem, może wywołać demony, tzn., że my rozpętujemy temat, nad którym być może nie damy rady zapanować, ponieważ różnice światopoglądowe są tak rozhuśtane, powiedziałbym, przez media, że jeśli chcemy przenieść ten spór na forum Rady Miasta, to jest bardzo niebezpieczne. Po prostu, z tego będzie bardzo ciężko wyjść, a podawałem Państwu przykład Szczecina i nie wiem, czy wszyscy Państwo wiecie, jak to się w Szczecinie skończyło. W Szczecinie odrzucono wniosek głosami radnych prawicy, co jest oczywiste, ale również głosami SLD i części Platformy Obywatelskiej. 
W Szczecinie zostało odrzucone, czyli dalej jest tak, że jest tylko jedno miasto w Polsce, nomen omen Częstochowa, w której dopłaca się do tych zabiegów In vitro, zresztą kwoty są stosunkowo niewielkie w stosunku do kosztów, które musi ponieść małżeństwo, żeby z takiego zabiegu skorzystać. Ja trochę pogłębiłem swoją wiedzę. Okazuje się, że wśród znajomych moich znajomych jest sporo małżeństw, które próbowały z takiego zabiegu skorzystać, no, akurat tak się składa, że w tych przypadkach, o których wiem, to się nie powiodło. To jest bardzo bolesna operacja, nazwijmy, kosztowna, ponawiali to 4-krotnie 
w obydwu przypadkach. Ostatecznie w obydwu przypadkach zdecydowali się na adopcję dzieci, bo nie wyszło, to nie znaczy, że w innych przypadkach nie można mówić o czymś innym. Natomiast ja proszę Państwa o jedno, przekazaliśmy Państwu kolejne artykuły, z których wynika, że zdaniem prawników są wątpliwości, czy In vitro jest zgodne z Konstytucją i czy pomysł realizacji dofinansowania w projekcie rządowym, dofinansowania w ramach programów zdrowotnych, jest zgodne z Konstytucją. Daliśmy Państwu drugi artykuł, który mówi o tym, że są prawne zgrzyty i że In vitro wymaga ustawy 
i analiz prawnych, bo takich ustaw i analiz prawnych nie zrobiono, a jeżeli zrobiono, to nie są obowiązujące, powiedzmy, w sensie jasności doktryny. 
W związku z tym, ja prosiłbym o to, żebyśmy nie ciągnęli tego tematu, dopóki nie będzie uregulowana sytuacja prawna w Polsce i dopóty, dopóki nie będziemy mieli przypadków sytuacji podobnych do tych w Częstochowie czy 
w Szczecinie, to nie próbujmy, bo jeśli tak chcemy, to prowadzimy do konfliktu. Ja bym wolał, żebyśmy się spierali na temat tego, które dziury w pierwszej kolejności załatać albo czy programy na ferie są dla młodzieży w wieku 16 czy 19 lat, bo to jest jasne i oczywiste i to jest zadanie samorządu. Natomiast, jeśli chodzi o tę kwestię, no to ja wolałbym, żebyśmy nie rozpętywali tej batalii przedwcześnie. Ona wróci tutaj, prawdopodobnie wróci, ale poczekajmy najpierw, jak ostatecznie zachowa się partia rządząca, która przecież też jest podzielona i może być tak, że nawet w ramach tego programu zdrowotnego nic nie wyjdzie, więc po co wywoływać te demony. Po co mamy się sprzeczać, po co mamy się zastanawiać, czy to jest interpelacja, czy to nie jest interpelacja złożona przez jednego czy drugiego radnego. Zajmijmy się, mamy mnóstwo problemów. Dzisiejsza prezentacja o rewitalizacji społecznej i liczby pokazane tam przez Pana Dyrektora Kupczaka pokazują, jak wiele tematów jest jeszcze do zrobienia w tej biedzie, w tym ubóstwie. Kryzys nadchodzi, tego będzie coraz więcej, niestety. Znaczy, kryzys już jest, tylko się ujawnił teraz i mamy inne przypadki w Bolesławcu, więc może zatrzymajmy się na chwilę. Każdy z nas ma swój pogląd, jedni uważają, że tak, że trzeba, drudzy, że nie, natomiast my nie rozmawiamy o tym. My kiedyś może podejmiemy dyskusję na temat tego, czy z pieniędzy publicznych, jakimi dysponuje Gmina Miejska, dofinansowywać te zabiegi, ale może nie róbmy jeszcze tego teraz, bo moim zdaniem jest to przedwczesne. Jedno miasto zrobiło, wiele wątpliwości prawników jest, zresztą w Szczecinie, ja Państwu mówiłem, że prawnicy mówili, że ich zdaniem Wojewoda Śląski nie postąpił zgodnie z prawem, zatwierdzając tę uchwałę, ponieważ tam wymagane są odpowiednie analizy odpowiednich agencji, ale po co to my mamy być tym takim forum, które ma pokazywać skłóconych ze sobą radnych, nie skłóconych o to, czy chcą lepiej w tej dzielnicy czy w tamtej tylko kwestie absolutnie ideologiczne, światopoglądowe. Zobaczymy, rząd uchwali, jeśli uchwali, może się okazać, że wsparcie ze strony samorządów będzie niepotrzebne, nieistotne, bo są na to pieniądze gdzie indziej, a jak nie uchwali, to tym bardziej nie ma sensu, żeby wzbudzać ten temat na sesjach Rady Miasta. Taka prośba z mojej strony. Dziękuję bardzo.”

	Radny Dariusz Filistyński – „Moją intencją nie było wytwarzanie tego tematu i robienie tutaj konfliktów, natomiast intencją tej interpelacji, apelu była właśnie troska o przyszłość, żebyśmy jednoznacznie wiedzieli jak postąpić 
w przyszłości. Powiem tak, ja nie prezentuję swojego stanowiska, chociaż również. Poprawię się, reprezentuję również stanowisko 300 tys. praktykujących z naszej diecezji katolików praktykujących. Panie Prezydencie, Panie Przewodniczący, przede wszystkim, moje interpelacje dotychczas składane, mam świadomość, jak one powinny wyglądać. Pan rzeczywiście zawsze nam przypomina o tym, i bardzo słusznie, zawsze były krótkie i zwięzłe. Natomiast nie można, uważam, ograniczyć w przypadku bardzo fundamentalnym jak życie ludzkie interpelacji czasowo, bo będziemy podobni do Sejmu, gdzie Marszałek Niesiołowski nie da się wypowiedzieć, tylko za 2 minuty wyłącza, to można wstawić w 2-3 minuty, więc są sytuacje, które są ważniejsze niż skrócenie czasu wypowiedzi radnego. Na koniec powiem tak, jako komentarz do tego, rozumiem jak wygląda demokracja, patrząc na błogosławieństwa Jana Pawła II, powiedział kiedyś takie piękne słowa: „demokracja bez wartości prędzej czy później stanie się jawnym lub ukrytym totalitaryzmem” i w imię tego moja interpelacja została dzisiaj zgłoszona.”

	Rada Miasta uznała odpowiedzi na interpelacje za wyczerpujące.
 
Wobec wyczerpania porządku obrad Przewodniczący Rady Miasta Józef Pokładek zamknął XXXIII sesję Rady Miasta Bolesławiec.


Przewodniczący Rady

/-/ Józef Pokładek






Protokołowała:

Małgorzata Zadora

[bookmark: _GoBack]MZ/MZ


33

